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Hök założenia 


litanaski. 


Poniedziałek, dnia 24 marca 1919 roku. 


Można zamawiać „Rozwój“: w PABJANICACH u p. Groblińskiego, PY DE k, Kiosk; w ZGIE RZU up. Lacha, Kiost 


ENY 


PITIRAA aga m 


za katów 65 fenigów, iskkólówi i RER za wiersz pelitowy. Drobna wulaszścja 10 fer 
Artykuly | bez oznaczenia > innorari uważa KDEWIE za bezpłatne. 


wzywamy was obywatele całego kraju — I siebie, abyście wy złożyli w tym tygodniu jaką- | 


abyście w dniu. dzisiejszym uczcili 125 rocznicę 
ogłoszenia uniwersału Kościuszkowskiego, wzy- 
wającego naród polski do powstania. przeciwko 
jego wrogom, którzy po drugim rozbiorze, gospo- 
darowali, jak u siebie w naszym kraju. © 
Wzywamy was, ludzie polski, któremu Koś- 
ciuszko w dwóch swoich uniwersałach pod Wi- 
narami i Połońcem zdjął kajdany .z rąk. 
Wzywamy was wszystkich, którzy miłujecie 
Ojczyznę nad wasze. egoistyczne. cele, nad samych 


Nie słowem, ale czynem! 


kolwiek ofiarę na Skarb Polski. 
Redakcja hasza przyjmuje ofiary w złocie 
Redakcja nasza przyjmuje ofiary w srebrze, 
Redakcja nasza podejmuje się kupna pożycz- 
ki Skarbu Polskiego | dostarczenia jej w mieście 
w ciągu 8 dni każdemu, który. złoży pieniądze, 
przytem nazwiska zapisujących się na pożyczkę 
państwową zostaną dla przykładu i zachęty dla 


"innych ogłoszone w „Rozwoju“. 


| 


Redakcja przyjmuje w ciągu tygodnia tego 


ofiary poczynając od 1 marki.. 
Spodziewamy się, że ani jeden zczytelników 
„łozwoju* nie zapomni o tej wielkiej  narodo- 


"wej pamiątce, i że my bedziemy mogli złożyć 
ROZ”. 


duży dar dla Skarbu od czytelników 
woju*. 

Pamięć Kościuszki niech będzie w Pe: spo- 
sób uczczona. 


Pamiętajcie o dniu tym wielkim — Polacy I 


W dniu dzisiejszym każdy polak” powinien, chodby ARE lejszy datek, _ złożyć jako ofiarę na 


k d Wzywamy was, polac ab ście tego nie zaniedbałi I 
Skarb Narodowy. yi y , polacy, aby g „ROZWÓJ: 


Przysięga Kościuszki. 


Przysięgam ci, ojczyzna droga, 
Na miecz mój poświęcony, 

Że chcę nim zwalczyć twego wroga, 
Że pragnę twej obrony. 


*Przys'ęgam ci, że gniew despoty, 
Ż szyderstwem umiem znieść, 
Skruszę mu pancerz SZczero- -złoty, ' 

Boć to o Polski cześć. 


Przysięgam ci, jak polak prawy, 
„- Na rany Chrysta sine, 
"Że idę.'w bój ten bez obawy: 
Zwyciężę, albo zginę. 


,. Przysięgam ci, że nie prywata 
Wzburza mnie, jeno wróg! . 
I żądza poskromienia kata... 
Tak mi dopomóż Bóg! 


oe 14 


„Niech nikt, kto. enotliwy 
nie pragnie władzy . 


| Kościuszko, EA na: ziemię - polską, 
"pisał: „Niech nikt, kto -cnotliwy nie pragnie 
Władzy”, Miało to oznaczać, że on sam jej nie. 
«Pragnął, ale ten ciężki obowiązek, «włożony nań 
"4 woli narodu - przyjął. M 
<- Zupełnie inaczej postępował, niż to dziś 
wiele ludzi robi. Kościuszko przystępował do 
„Wielkiej tej sprawy z całem poświęceniem i zro- 


guieniem ogromu dzieła, jakie na niego wło- 
„tona, 


Z Krakowa wyszedł w tym czasie bataljon 
moskiewski, bo generał Józef Wodzicki; Świetnie 
się zamaskował i wezwany przez moskali do 

zredukowania wojska, rozesłał natychmiast swo- 

je bataljony na pozór do domów, lecz w rze- 
czywistości, polecił żołnierzom, aby rozlokowali 
się w najbliższych wioskach i czekali jego roz- 
kazu. Z tej właśnie chwili, kiedy moskale wy- 
Szli, skorzystał rząd narodowy i Kościuszko, 
który tu przybył incognito. 

Za mieszkanie obrał on sobie jedną z baszt 
krakowskich, gdzie zajął maleńki pokoik. 

„Dnia 23 marca 1794 roku wydał , on pole- 
cenie wtajemniczonym polakom, że w dniu na- 
stępnym zostanie ogłoszony akt powstania. 

Noc zeszła mu na pisaniu aktu, ułożonego 
na zamku krakowskim przy pomocy Kołłątają, 
Linowskiego i innych patrjotów. 

Drukarze spieszyli się usilnie, 
na czas wykończyć. 


Nakoniec wstaje 


aby ten akt 


nad Krakowem i Polską 


"wielki dzień 24 marca i roku, wstaje w blas- 


ku promieni : czystych. i „świętych, 
pragnieniem miljonów serc polskich. 

.Nikt'nie pyta, jakie on przyniesie owoce., 
i czy się opłaci” Wszyscy czują jednakowo, 
że dzień ten konieczny, bo ma. przedstawić 
światu protest-polaków przeciwko pogwałceniu 
praw narodu, co dziewięć wieków służył cywili- 
zacji nie zdawkowej, co osłaniał piersią: swą 
zachodnie państwa od-najazdu mongołów i haj- 
damaków. -> . ; 

"Rynek krakowski nie wiele się zmienił od 
' tego czasu, jeno przy wieży, obecnie zwanej ra- 
tuszową, stał dawny ratusz, którego potem ro- 
zebrano, 


ogrzany 


PO OO DA R JA n ean 


Ponieważ główna uroczystość miała się od- 
być na ratuszu, przeto w tem miejscu skupiły 
się gromady mieszczaństwa krakowskiego, 
szlachty i wojska. 

Od rana też zapanował ruch niezwykły, 
gorączkowy, sklepy pozamykano, 
przystroili się Świątecznie,  . : 


Młodzież i kobiety ozdobiły swoje piersi 
portretami Kościuszki i wstęgami 
narodowych, na których widniały napisy „wol- 
ność lub śmierć“, lub „za prawa 
Były też i inne, jak: „Za Kraków i ojczyznę" 
albo lakkoniczne „Vivat "Kościuszko* ś 

Z orkiestrą wyszedł ną rynek bat aljon 
piechoty generała Józefa Wodzickiego i zajął 
miejsce niedaleko ratusza, wprost wylotu ulicy 


Szewckiej. Nieprzebrany tłum pospieszył na rynek- 


nietylko z Krakowa ale i z Kazimierza, 
rza, Krzeparza i innych przedmieść. 

Bramy do miasta otwarte. 
niali tam warty, Każdemu wolno wejść 
miasta, nikogo jednak: stąd w dniu -tym 
wypuszczono. 

Uroczystość główna, ogłoszenia aktu - 
wstania odbyła się; na ratuszu krakowskim. 

— A Kościuszko? ` 

Kościuszko w orszaku tak skromnym, ja- 
kiego ‘nie: miał żaden ' dyktator, staję przed roz- 
winiętą linją wojska, które wita go: ZMD 
cemi okrzykami, 


| Podgó- 


da 


Naczelnik daje znak, a. vakkó składa 0 


nim ślubowanie: 


„Ja przysięgam, że będę wierny narodow} 


polskiemu i posłuszny. Tadeuszowi Kościuszce, 
| Naczelnikowi najwyższemu, 
goż narodu do bronienia wolności, 


mieszkańcy . 


o- barwach’ 


i wolność*,: 


Zołnierze speł 
mia 


pos 


wezwanemu od tet 
swobód i 
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i 'przez polaków, nie tych wyrzutków, : 
co życie swoje Ojczyznie gotowi są poświęcić, | 


- irzymią pomoc materjalną, ale i krew młodzieży 


iktórzy go bardzo cenili. 


niepodległości Ojczyzny. Tak mi Boże dopomóż | 


ļ} niewinna męka Syna Jego“. 

Za czem stała się cisza jeszcze większa , 
| wśród niej, w obliczu ludności i wojska, uro- | 
czysty, promieniejący, natchniony, z „licem 
słodkiem, z oczyma podniesionemi w górę“, 
Tadeusz Kościuszko odkrywszy głowę i ująwszy 
oburącz miecz, poświęcony w kościele Kapucy- 
nów zaprzysiągł te słowa: 

„Ja, Tadeusz Kościuszko, przysięgam w obli- 
czu Boga całemu narodowi polskiemu, że po- 
wierzonej mi władzy na niczyj, prywatny ucisk 
nie użyję, lecz jedynie dla obrony całości granic, 
„odzyskania samowłasności narodu i w grunto- 
waniu powszechnej wolności używać będę. Tak 
mi Panie Boże dopomóż i niewinna męka Syna 
Jego". 
Tak się odbyła ta uroczystość, która zama- 
„nitestowała po raz pierwszy wobec Europy 
istraszną krzywdę, którą trzej bandyci wyrządzili 


- Polsce, 


Kościuszko wypowiadał narazie wojnę dwum: 
'carowej Katarzynie i wiarołomnemu królowi 


- pruskiemu Fryderykowi Wilhelmowi. 


Akt powstania mówi: 

„Niemasz rodzaju fałszu, obłudy I podstępu, 
któremi by te dwa rządy nie splamiły się dla 
dogodzenia swojej zemście i chciwości“, 

I akt cały pełen patrjotycznych myśli wzy- 
wa naród o poinszczenię tych grabieży i tego 
niesłychanego gwałtu, a wszyscy którzy asystują | 
przy odczytaniu aktu, zespoleni jedną myślą 
dążą ku temu całą duszą i całem sercem. 

"A dziś! dziś kiedy ta Ojczyzna wraca, jakaż 
rozbierność myśli, jaki brak skupienia, jakaż 
brzydka Targowica wśród nas samych I 
© Nie wnikają dzieci tej naszej matki na słabe 
(pierwsze kroki jej działalności, tylko 
(podniecane przez zdrajców kraju, chcą rwać te 
podwaliny, co mogą przyśpieszyć budowy jej 


zrujnowanego kraju, nie mając zamiaru nic |, 


z siebie poświęcić, 
+ = To też dzień dzisiejszy musi 
ale tych, 


! uczczony przyjęty i zapisany do najpiękniejszych 
„pamiłątek, "na. ołtarz które kraj polski złożył 
Ojczyzny. Boć dzień ten nietylko skupił olb- | 
polskiej, krew ludu polskiego, tak dzielnie | 
zapisującego swój 
+  "Uczcijmy ten dzień godnie i w skupieniu 


(ducha, uczcijmy go przez pomoc moralną i mā- |: 
_terjalną dla ukochanej Ojczyzny. 3.3 H 


= polska i Francja 


wcze ohose powstania tdrwiow. - WTELEGRAI 


< © Na posła francuskiego Descaches'a, który = 


(bawił w Warszawie przed wybuchem rewolucji 
imarcowej, bardzo niechętnem okiem patrzał rząd 
imoskiewski. Katarzyna nie lubiła francuzów, a 
jej pachołkowie starali sią niemiecko-moskiewskiej 
carycy przypodobać, Przyszło więc do tego, że 
(władzę rosyjskie, które rządziły w Polsce, posta- 
'nowiły  wydalić p. Descaches'a z Warszawy, 
'Obrażony poseł, opuszczając Polskę, umyślnię 
jwstrzymał się w Dreznie, aby wejść w porozu- 
mienie z twórcami Konstytucji 3-go Maja i za- 
'chęcić ich do szybszego wypowiedzenia walki 
«carycy, wiedział bowiem poseł o Wszystkich za- 
biegach patrjotów polskich w Warszawie, Za jego 
wstawiennictwem wyjechał Kościuszko do Pa- 
ryża, jako poseł Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 
. _ Kościuszko znał Paryż wybornie. Po ukoń- 
czeniu bowiem Szkoły Korpusu Kadetów, wyje- 
chał na dalsze kształcenie się do Francji, gdzie 
teź przebył długi okres czasu. Był: więc w Pa- 
ryżu jak u siebie, znał go dobrze i znał wielu 
|ndzi zwłaszcza z koła profesorów i wojskowych, 


Kiedy Kościuszko pracował we Francji, ruch 
"rewolucyjny w Warszawie coraz bardziej rozra- 
stał, tak że już w początkach roku 1794 ustalono 
termin wybuchu powstania. | 

Ten termin przywiózł Kościuszce do Sak» 
sonji Franciszek Dmochowski i Karol Prozor. 
Kościuszko należał do ludzi rozważnych, więc 
„długo się nad tym krokiem namyślał, ale napie- 

jrany przez związkowców warszawskich, zgodził 
się nareszcie opuścić Drezno i udać się do Polski. 


_ być gorąco |. 


debiut w bitwie racławickiej. |. 


Rzeczpospolita pisze Chołoniewski, zdawała 
się być gotową do boju. i 

Roboty przygotowawcze, trwające od Sejmu 
grodzieńskiego, objęły wszystko, co w kraju 
czuło po polsku i rozumiało grozę położenia. 

W Warszawie zdwoiła się działalność kółek 
patryjotycznych, w których przodowali: szlachet- 
ny, dzielny jenerał Działyński, Bars, bankier Ka- 
postas i były poseł Jelski, 

Litwę organizowali Karol Prosor, Stanisław 
Sołtan, Brzostowski, Giedroye, Grabowski, ksiądz 
Bogusz.. ; 

Wojsko poszło z patryjotami I a 

Ruch przybierał charakter narodowy. ` 

Zwłaszca w Warszawie, gdzie tajemnicze 
ręce przylepiały na murach: odezwy, rozrzucały 
pisma ulotne, a na ulicach miasta zauważyć się 
dawał gorączkowy niepokój. . 

Igestróm szalał, nakazując władzy marszał- 
kowskiej, aby podwoiła uwagę i śledziła tych 
ludzi, przytem wszystkiem nie zaniedbywał Igel- 
ström zmocnienia wojska. Na  niewielkiem 
obszarze, obciętej do minimum Rzeczypospoli- 
tej, nagromadzono było 27,000 żołnierzy i: 800 
armat, W takich warunkach Kościuszko miał 
wypowiedzieć potęznej carycy i Prusom wojnę 
wygonić moskiewskie żołactwo z ziemi Polskiej. 

Trzeba tu dodać, że na obcą pomoc 
ciuszke liczyć nie mógł, gdyż sam był w Pary- 
żu i widził co się tam dziej, Rewolucja paryż- 
ka szalała, a w tem szale gilotyna nię ustąwała. 

Francją rządziła ulica, 

Kościuszkó z przywódcami tej rewolucji, 
pomimo okazywanych mu, jako republikanowi, 
honoru, traktować nie chciał. Rozumiał, że rząd 
ten, tracący tysiącami swoich braci, zaszczytu 
Francji nie przyniesie. 


-" GA POBUDKA. 


Bywaj Kościuszko | Polska na cię czeka, 
| - Gwiażdzisty sztandar Ameryki zwiń, 
Biłeś się dosyć za prawą człowieka, 
Teraz ku brzegom szarej Wisły płyń, 


Krakowskich chłopów bielą się sukmany, 
Słychać już ze wsząd pobrzęk ostrych kos! 

Spiesz się Kościuszko, zerwij nam kajdany, 
Odmień szarpanej ze wsząd Polski log, 


Grabieżcom nie szczędź zemsty, ani katy! 
Mieszczanin pójdzie bronić swoich praw. 

Rozwiń z ortami polskimi sztandary, 
Ojczyznę naszą ukochaną zbawl 


Skrusz straszne jarzmo każdego despoty, 

Z tobą my wojny chcemy ciężar nieść, 
Prowadź wojsk polskich bitne, mężne roty 
a; Za kraj, za wolność, za honor, za cześć! 


Y. > 


Komunikat sztabu generalnego. 

Warszawa, 23.3 (PAT.) Front litewsto-biato- 
ruski. Grupa generała Szeptyckiego : Bolszewicy 
zaatakowali w nocy z dnią 22 na 23 bm. naszą 
załogę w Nowojelni. Po walce na bagnety odbi- 
to atak nieprzyjacielski i zmuszono ich do 
ucieczki. 

Grupa generała listowskiego: Nasza kawa- 
lerją zajęła Telech u: Pod Łogiczynem toczą 
się walki z napięr.,„cemi oddziałami bolszę- 
wików, | nA 

Grupa lwowska: Zwykła działalność arty- 
lerji i drobne utarczki patroli, Dnia 15 marca 
zginął Śmiercią bohaterską w obronie Lwowa 
Michał Dzięwanowski, dzielny dowódca I-go 


zo 


AS l-go pułku ułanów  krechowie- 
ckich, | 
Grupa generała Aleksandrowicza: Atak 


w kierunku północnym rozwija się dalej, Wśród: 
walk zę stawiajacym silny opór nieprzyjacielem, 
wojska nasze posuwają się naprzód, W ciągu 
dnia 22 marca zdobyły one Janówek, Czarno- 
koń i Mużyłowice, 

` Grupa wielkopolska: Przez cały dzień silny 
ogień artylerji Atak ukraiński na . Dobrzany 
odparto, 

W z. Szefa sztabu generalnego 
podpisano Haller, pułkownik, 


Maprawa toru potrwa dni kilka, 


Kraków, 23,3 (HAT.) Prace okołą przy: 
wrócenia ruchu kolejowego na liaji Lwów- 


| Kraków, 23 marca (PAT.) Rozpoczęły się 


Koś- 


Przemyśl są w pełnym toku. Wskutek walk 
które sie toczyły w bezpośrednim sąsiedztwie 
, toru, sam tor i wielu objektów uległo uszko- 
| dzeniu bardzo znacznemu. Mimo to, że pracuje 
się bezustanie dniem i nocą naprawa będzie 
trwała jeszcze kilka dni. Przy pracy. musi być 
zachowywana wielka ostrożność, ponieważ nie. 
wielu miejscach na torze poza- 


przyjaciel na ca 
ażeby utrudnić prace przy na- 


kładał miny, 
prawie. 


WUroczysłości w Krakowie, 


tu uroczystości Kościuszkowskie, które potrwają 
także i jutro. 


Wiec w Krakowie. 


Kraków, 23 marca (PAT.) Odbył się tu 
wiec w kwestji Sląska, Spiżu:i Orawy. Uchwa- 
lono wysłać. depeszę. do Clemenceau, Lloyda 
Georga i Wilsona, do misji ententy w Cieszynie, 
do Paderewskiego, ambasadora Noulensa i Ko: 
mitetu Narodowego w Paryżu. 


W wolnym Lwowie, 


Lwów, 23 marca (PAT). Dzienniki donoszą, 
że dzień lmienin Naczelnika Państwa, obcho- 
dzono we Lwowie pod znakiem zwycięstwa. 
Wczesnym rankiem kapele 4 i 5-go pułku pies 
choty odegrały pobudkę, Uroczyste nabożeństwo 
odbyło się w bazylice archikatedralnej, W na» 
bożeństwie wzięła również udział ochotnicza le- 
gja kobieca i rada miejska oraz wojskowi. 
Przed kościołem stanęły oddziały wojskowe. 
Kompanja honorowa datą 3-y krotną salwę, poe 


czem, odbyła. się defilada koło kolumny Mic- 


kiewiczą. 


Skon bohatera: 

Lwów, 23.3 (PAT) W tutejszym szpitalu 
zmarł podporucznik Langer, oficer pociągu pan- 
cernego „Odsięcz*, wskutek ran, odniesionych 
pod Grodkiem. Podporucznik Langer walczył 
od początku walk z ukraińicami pod Lwowem, 


Pesznańczycy wo Lwawie. 
Lwów, 23,3 (PAT.) W piątek po południu 


weszła do miasta kompanja poznańczyków, wir A 


tana entuzjastycznie przez publiczność, 


Bzielne wojaka 
Lwów, 23.3 (PAT.) Dzienniki tutejsze pod- 


1 


noszą nadzwyczajną brawurę oddziałów pulkow= .- 


ni . Sikorskiego w walce na bagnety, w której 
zdobyły stację kolejową Jamolnę, Tracz, Porze 
czę Janowskie, Wielkopole i Białą Górę. 
Szpie gia 
Lwów, 23 marca (PAT.) Na murach miasta 


+ ukazało się następujące ogłoszenie -sądu doraź= 


nego: Juljan Salomonowicz, rzemieślnik, lat 21, 
Michał Folis, współwłaściciel folwarku, lat 27, 
J. Jaremińczuk, podchorąży ukraiński, lat 19, 


Eustachy Kuroczko, uczeń gimnazjalny, lat 17, 
wyrokiem sądu doraźnego z dnia 18 marca za 
zbrodnię szpiegostwa, skazani zostali — pierwsi 
dwaj na karę śmierci przez rozstrzelanie, « dwaj 
drudzy z powodu małoletności na karę ciężkie- 
go więzienią na lat 10. Wyrok na dwócli pierw- 
szych wykonano, | 


Wymiana jeńców, 


Lwów, 23 marca (PAT.) „Gazeta Lwowska* < 


donosi: zastępca komisarza generalnego Stahl, 


otrzymał dziś w południe wiadomość od szefa 


misji międzynarodowego Komitetu „Czerwonego 
Krzyża* Bryka, będącego po tamtej stronie frontu, 
że ukraincy grozili się na proponowane warunki 
w Sprawie wyi 

wanych. Wym -a 


Front bojowy. . 


Lwów, 23 marca (PAT,) „Gazeta Lwowska” | 


zamieszcza informacje, ża front bojowy polsko. 
ukrainski pod Lwowem wynosi okọto 400 kime 


Padziękowanie:. 


jeńców, rannych I internos `: 
5 pociągów inwalidów na 


Lwów, 23 marca (PAT.) Z powodu ustąpiea 


nia gen. Rozwadowskiego, który, jak podaje : 
zostął na szefa 


„Gazeta Lwowska“, powołany 
misji wojskowo-politycznej w Paryżu, podnoszą 
zasługi generała, jako komendantą i wyrażają 
mu gorące podziękowanie, że w tak trudnych 


stąpi w najkrótszym czasie. 
warunkach zdołał Lwów obronić. 


Paryż, 24 marca. (PAT.) Najwyższa rada 
sojuszn cza rozważała nowe sprawozdanie ko- 
"misji dla spraw polskich, Ostateczne uchwały 
będą powzięte na najbliższem posiedzeniu, które 
odbędzie się dziś w poniedzialek, Na niem za~- 
padnie także rozstrzygnięcie odnośnie do granic 


R 11 


Dziś ważne uchwaly zapadną w Paryżu. 


DUSAU YI SaD 


|WREKDÓDZAOSDA PEC PODACUBKZZI CY 


ezwamie do działamia. ` 


twierdzi pierwotne wnioski kornisji. Dziś, w ponie- 
działek, odbędzie się również posiedzenie w spra- 
wie wysłania do Polski dywizji Hallera, oraz 
w sprawie akcji, jaką należałoby wdrożyć z po- 
wodu zerwania rokowań w Poznaniu. 


ESD Prawdopodobnie rada za- | 


CEEA RIESIA 


Paryż, 21 marca (PAT). „Temps“ omawia- 


Czas najwyższy, by zacząć działać, Zerwanie 


- jąc zerwanie rokowań w Poznaniu i uchwałę | rokowań w Poznaniu ‘pozostawia Polskę 
rokowań, zgromadzenia w Hamburgu, sprzeci- | w trudnem położeniu, zaś uchwały hamburskie 
wiającą się wydaniu floty handlowej, wskazuje ) unicestwiają przyrzeczenie rządu niemieckiego, 
na złą wolę niemców i wyraża opinję, że oba | dostarczenia floty handlowej, potrzebnej do 
te wydarzenia dają powód do poważnych obaw. | przewiezienia żywności, 

RA m sa 
granice Polski, 


Paryż, 23.3 (PAT.) Rada wysłuchała referat | umyślnie przez rząd niemiecki w wykonywaniu 


projektu przyjętego jednomyślnie przez komisję 
dła spraw polskich. Jules Cambon wyjaśnił że 
przy wypracowaniu wniosku komisja miała na 
oku stworzenie Polski zdolnej do życia, uwzględ- 
'niając przy tem o ile możności, zasadę naro- 
dowości oraz nader niekorzystny układ terytor- 
jum Polski, która otoczona od zachodu przez 
Niemcy musi posiadać łatwy i niczem nieskrę- 
'powany dostęp do morza, jeśli niema. jej być 
odcięta, możność należytego wyzyskania swojej 
niezawisłości państwowej. W. tych: warunkach 

-* niemożliwem było wykreślenie granic nowood- 
- budowanego państwa bez wcielenia do nich: lud- 
<e ności niemieckiej. Zresztą ludność ta, jak słusz- 
© nie zauważył Tardieu, została 


Dostarczenie żywności. 


Lwów, 23.3 (PAT.) Zastępca komisarza ge- 
neralnego poczynił zarządzenia . najrychlejszego 
zaprowiantowania miasta. W- tym- celu- transporty 
żywnościowe będą szły do Sądowej  Wiszni ko» 
leją, dalej do Qirodka samochodami ciężarowymi, 


wanie żywności do Lwowa. 


Krótko z bandytami, 5 
Lwów, 23.3 (PAT). Sądy doraźne we Lwo- 

wie skazały 2 bandytów dezerterów : Adamczuka 
i Legickiego na karę śmierci przez powieszenie. 
Z powodu braku kata we Lwowie zamieniono 
karę na rozstrzelanie, Wyrok wykonano w czte- 
ry godziny po: ogłoszeniu, REZ 
pbe Rusine 0. 

Lo'ów, 23 marca (PAT). Wyroki sądów były 

u nas wydawane dotychczas „w imieniu prawa" 
na mocy.jednak rozporządzenia warszawskiego, 
który dopiero w tym tygodniu nadeszło do Lwo- 
wa, mają być wyroki wydawane „w, imieniu Rzeczy- 
pospol. Polskiej”. Zatrudnieni tu tak sędziowie 
ukrainscy, po naradzie postanowili wyroków nie 
ogłaszać we formie dekretem przepisanej, lecz 
jak dotychczas. Prezydent sądu krajowego woa- 
bec tego na razie tych 
Sił w urzędzie dopóki ta sprawa 


Wyższą władzę, >: ; 
Liga nard u 
: Paryż, 24 marca (PAT) Związek narodów 
skończył na drugiem posiedzeniu rozprawę nad 
poszczególnymi artykułami projektu, jaki ma 
34 następnie przedłożony konierencji pokojo- 


1 


 Be'fszewicy na Węgrzech. 

Wiedeń, 24 marca. (PAT.) Lenin otrzymał 
na węgierskich rad robotniczych 
depeszę, Zgłaszamy swój akces do 3-g0 między- 
j arodowego kongresu, Trzymamy władzą Siłnie 
hiewzruszenię w naszych rękach, Władzę tę 
wzmocni jeszcze silniej pierwsze posiedzenie 


niebawem się zbierze. Dotąd udało się utrzymać 
Władzę państwową bez rozlewu krwi, Jednak 
juź teraz zagraża nam imperjalizm ententy. Rada 
rządząca odda wszelkie warsztaty i grunta w rę 
cę proletarjatu, W niedziela odbędzie się wielkie 


"sprowadzona 


poczem w Grodku będzić się odbywałó ładó- 


A nosł z Budapesztu: 
| 
| 
| 
| 
i 
| 


następującą ; 


| 
rady robotniczej, chłopskiej, żołnierskiej, które | y 
| 


przyjętego systemu kolonizacji nie można się 
też dziwić, że przez tak długi okres czasu, jaki 
upłynął od chwili rozbiorów Polski, ludność 
panująca usadowiła się w krajach polskich, 
Byłoby to niesprawiedliwem, gdyby z tego 
ukształtowania się stosunków narodowościo: 
wych chciano obecnie . wyciągnąć  wńioski, 
krzywdzące ludność tubylczą. Projekt komisji, 
która przyznaje Polsce granice mniej rozległe 
aniżeli te, które posiadała w roku 1772, daje jej 
wyjścię na morze Bałtyckie, tworząc szeroki 
korytaż wzdłuż brzegów Wisły aż do Gdańska, 
pozostawiając na boku okręg olsztyński (Allen- 
stein), w którym zarządzony będzie plebiscyt, 


w 


zgromadzenie. W stolicy i okolicy panuje spo- 
kój. Pomniejsze zakłócenia spokoju  uśmierza 
natychmiast uzbrojony proletarjat. Pozwólcie 
zwołać się jutro możliwie o 5 rano, 
warzysz Deledut osobiście: mógł być przy "apa- 
racie. Misje ententy opuszczają miasto. Wojsko 
francuskie zostało przez nas rozbrojone, 


Przewrót zapewne chwilowy. 
Wiedeń, 23 marca (PAT); „Achtuhrblatt* da» 
Niespodziewany: zwrot w 
kierunku proklamowanie dyktatury prołetarjatu, 
dokonał się w wielkiej mierze pod wpływem po- 
głosek, że wojska sowietów dotarły już do Kö- 


resz-Mózo i zwycięsko posuwają się do Buda- | 


pesztu. 


Pogłoski te wyzyskała partja komani- 
styczna, . ; 


lda ku zachodowi, 

Moskwa, 23 marca (PAT.) Biuletyn wojen- 
ny sowietowy z 21-go b. m. donosi, że 18-go 
b. m; sowieckie wojska ukrainskie zajęły Win- 
nicę. 3 eszelany wojsk dyrektorjatu wzięto do 
Nieprzyjącie! cofa się ku Zmeryńce. 
Winnica-Kazatyń, 
od- 


niewoli, 
Przez zajęcię linji" kolejowej 
wojska sowieckie adcięły nieprzyjacielowi 


| wrót do Galicji, W okolicy Bałty i Birsuli ope- 
sędziów zawie- j ruje osobny oddział wojsk dyrektorjatu, masa- 
nie zostanie | krujący bez wyjątku wszystkich żydów. 


rozstrzygnięta w najbliższym czasie przez naj- | 


Oszustwo. 


Kraków, 24 marca (PAT). Jak dzienniki do- 
noszą, aresztowano w sprawie Oszustwa nafto- 


! wego dalszych kilka osób. Ogółem aresztowa- 


no 18 osób. 

Wiedeń, 23.3 (PAT) Wiedeńskie biuro ko- 
respondencyjne donosi z Chiasso: „Popolo di 
Italia“ dowiaduję się, że poset serbski wskutek 
odjazdu posła włoskiego ze Serbji opuszcza 
Rzym. Stosunki dyplomatyczne między Serbją a 
Włochami zerwane, l mon» 


Naczelnik policji państwowej i komisarz 
rządowy na miasto Łódź, pan Zbrożek, otrzy- 
mał od generała Lasockiego, zastępcy dowódcy 
„generalnego okręgu łódzkiego, następujące pismo: 
„Z okazji imienin Naczelnika państwa lózeta 


„ROZWOJ -~ Poniedziałek, dnia 24 marca 1919 r. 


| Piłsudskiego, odbyła 


ażeby to- 


tom, którzy płacili wysokie sumy i 


, Policja łódzka. R | 


ZY 
uaa 
Paia A SM Z 


ik 


„się dnia 19-go marca r. b. 
uroczystość, w której brał udział oddział policji `’ 
państwowej. Oddział ten swym wzorowym wy- 
slądem i dziarską postawą przyczynił się dę 
uświetnienia uroczystości", 


KRONIKA. 
Jutro, d. 25 marca 1949 a 


Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej na~ 
bywać można (po potrąceniu procentu): 


100 markowe, koronowe, rublowe za 97.00 
500 5 M ji za 485.00 
1000 " " „ za 970.00 
5000 5 i M Za SEE 
10000 s „ŚR X za 9700.00 


423 a 


— Zwrot broni. | 

a) Przed dwoma tygodniami milicja tudowa 
dokonała rewizji w lokalu „Gniazda sokolstwa 
polskiego“ przy ul. Nawrot nr. 23 i zabrała po- 
wierzoną  „Gniazdu* przez władze wojskowa 
broń ćwiczelną, Obecnie ministerjum spraw 
wojskowych uznało organizację Sokolstwa jako. . 
rodzaj rezerwy wojskowej i zarządziło wydanie 
okręgowi łódzkiemu 120 karabinów z nabojami 


„ćwiczelnemi, z prawem noszenia broni podczas 


ćwiczeń nietylko w siedzibie towarzystwa, ale i 
po za lokalem. z f 


— Echa panamy chiobowej. . 

a) Na podstawie dowodów rocznych, . jakie 
ujawniła rewizja, . dokonana przez policję krymi 
'nalną, aresztowano wszystkich prawie zarządza 
jących biurami dzięlnicowemi Komitetu rozdziału 
chleba i mąki i ich pomocników, Ogółem ` 
aresztowano 26 osób. 

Między tymi znajdują się, tacy. działaczę 
społeczni i wiecowi mówcy, jak Józef Królikow= ` 
ski i Jan Sznajder, | k 

Malwersacja, jakiej dopuszczali się wzmian: 
kowani urzędnicy, polegała na sporządzaniu fik» 
cyjnych wykazów osób, mających prawo.. dq.. 
otrzymania kart chlebowych, na podstawie któ: 


"rych Komitet wydawał żądaną przęz każdą dziel- 


nice ilość kart, oraz na fałszowaniu ksiąg ra- 
chunkowych. Otrzymane tą drogą karty. chłe: - 
bowe, dzielnicowi sprzedawali różnym spekulam > 
operowali 
towarami, ciągnąc poważnę zyskh „., « 0 00 i 
Niektórzy z aresztowanych ofiarowali fank- 
cjonariuszom policji łapówki. Pieniądze te 
wręczone zostały prokuratorowi +. - o ad 
— Ma kursy alektromentarów,.. 
a) Polski związek zawodowy 'pracówi 
elektrotechnicznych w Łodzi zwrócił się do mi 
nisterjum W. R. 1-Q. P. z prośbą o wyznaczenią 
subsydjum rocznego w sumie 400 mk. na utrzyj 
manie kursów dla elektromonterów, 

. Dotychczas fundusze kursów tworzą się 4 
opłat wnoszonych przez firmy w stosunku 5-mk 
od każdego pomocnika montera i wpisowega 
od słuchaczy, mogących płacić. Wpływy. te jedi 
nak nie mogą pokryć wydatkówa:s 5 0 

— Poświęcenie lokalu. ak dT 

Ca) Wczoraj, o godz. 3 popol,’ odbyło sią 
uroczyste otwarcie i poświęcenie lokalu Polskie.. 
go związku zawodowego pracowników elektro - 
technicznych w Łodzi przy ul, Piotrkowskiej nry 
145. Akt poświęcenia dopełnił : ks., Rabiński, 
wikarjusz parafji św. St, Kostki, który w gorg 
cych słowach wyraził życzenie, aby związek rozi 
wijat się pomyślnie. Następnie przemawiali: pg; 
Bordin, członek zarządu, Borowski, preze 
związku przemysłu żelaznego, Balasiński,  dele« 
gat centralnego związku w Warszawie, inż. Bo» 
galski przedstawiciel związku instalatorów elek 
trotechników i inż, Brzozowski w imieniu tech 
ników polskich w Łodzi, nawołując, ażeby zwią: 
zek zachęcał młodzież do licznego zapisywanią 
się na kursa elektromonterów przy szkole rzą 
miosł dla zdobycia wiedzy zawądowej. i 

Prezes związku p. Świderski odczytał list 
Leona Koźmińskiego prezesa Resurgy  rzemieśl4 
niczej, który tłomacząc nieobecność swoją chos 


'robą, składał życzenia owocnej pracy. ,Podczag 


wczorajszej uroczystości zebrano na skarb pargi 
dówy 101 mk, 1.2 korony... saii 8 fg” 


ELA 
WW s 
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ROZWOJ -— Poniedziałek, dnia 26 marca (91V Y. 


17) j | Na jednej ze stacji dalszych panie jakieś 
mo om p mpap s przyniosły dle rannych żołnierzy niemieckich 
Ź. sań Ta OL fa kawę i chleb. 


szklankę herbaty. 

L reszty dwie fertyczne, w białych czepecz- 
kach i iakich samych fartuszkach—siostry Czer- 
wone u krzyża rozdawały czarną kawę—nieo- 
słodzoną, 

Tu przeczekaliśmy dwie godziny. 

! jedenastej dopiero przyszedł pociąg to- 
warc. . Poczęto nas ładować, licząc po 40 
ludzi : wagon, stosownie do napisu „40 Mann 
oder ò Pferde“, 

Foltrzeciej godziny stały tłumy jeńców w bło- 


okno. 
cerowi, zaznaczając: 


cano pod nogi. , 
Pilnują nas najpierw poznańczycy, 


zwyczaj ludzcy i uczciwi. 


i» s—zbiegiem okoliczności—wsadzono do 
trzeciej klasy, jechaliśmy więc nieomal po kró- 


$ cie ' kostki, na deszczu, czekając na kawałek Mimo to nikogo z wagonu ani na kroknie 
dach Teraz go znaleźli. Wierzeje każdego wa- | wypuszczono; jeść również nie dawano, tylko na 
; goni:  suwały się i ciężka, żelazna klamka za- | jednej stacji, bliżej Hammersteinu, dostali wszys- 
kb pad: cy po kawałku chleba ze szmalcem gęsim, po- 
tej snia tego dnie nie dostali żołnierze wię- | dobno ten chleb pochodził od miejscowej lu- 
| cej, srzałkowie nabyć nic nie było można. dności polskiej. 


! 
lewsku—w porównaniu z innymi. | mersteinu. 
Przedział wygodny. Każdy, jak mógł, ulokował 
się tam. Wieśniaczkę młodą, którą pędzono | 
dotąd razem z nami, również wspaniałomyślnie 

wsadzono do wagonu 3-ej klasy. 

Pociąg ruszył, przejeżdżaliśmy stacje i sta- 
ni cyjki, aż na dłużej zatrzymaliśmy się w Pozna- 
! niu, Nikogo jednak nie wypuszczano z wagonu 
E nawet za nagłą potrzebą i nikomu nic nabyć nie 
E pozwalano. 

A Udało nam się jednak przez żołnierza, po- | 
ki znańczyka, dostać dwie gazety ostatnie, berlińskie, 

Była w nich wiadomość o zajęciu Inowłodza i 
walkach pod Łowiczem. Wreszcie wszystko szło 
dla armii niemieckiej pomyślnie. 


wik = a RAIE ETARE EREET 


Pańska AR 52, róg Benedykta 


Łaźnia: poniedziałki i wtorki 


dla stowarzyszonyci. 
Środa dla Pań. ap A A ZARZĄD. 


w Kole. 
nierzami aż dò III bloku. 


sieni | dwóch małych pokoi. 


RODZ OB EZ ZOE 


| Ważne dla pań. Ro- 
A! Al A! bota błuzki mk, 5, 
spódniczki mk.5, robota kostju- 
mu mk, 25, Wykończenie sta- 
ranne. Piotrkowska 154==18 
i 1529—c2 


Oglosze 
Ogłoszenie. 

„Geometrzy, obeznani z robotami dokładne- 

mi przy pomiarach miasta i z niwelacją, zechcą i 


składać swoje oferty pod adresem Magistrat m. | A.A Meble sprzedaję: sza%, 


Łodzi, Oddział Pomiarowy, Nowy Rynek 14. łóżka, kredensy, oto- 
many, WAR Boć AN 
MAGIS I RAT tzeździecki, Piotr ORA R 


——— 


Wydział Budownictwa 
: Meble sprzedam tanio: biur- 


D ko szafkowe duże, szafy, 
otomanę, lastra, łóżka, materace, 
bieliźniarkę, stół, krzesła, łóże- 
czko dziecinne. Piotrkowska 
225-5, I p. front, 1244—1 


A 


j EB 
e| H a i ja Sprzedaje różne meble nowe 
SĄ £ i używane. Dzicinąa 11—25 
Derejski, 1157—2 
„| Zapisy do ostatnich dwuch w bieżącym sezonie kur- [R 
sów: niższego 1 wyższego przyjmuję .do końca marca. 7 
Lekcje rozpoczynają się 30 b. m. 


Witold Lipiński 


pyszeń E. Misztal powróci- 
| ła z Moskwy. Ul Staro-Za- 
569 1 rzewska N 15, m. 10. 1172—1 


Cegielniana 10. 


R E drewniany x ogrodem 


tw alo młynarskich. sprzedam zaraz 
3em oferty przyjmuje Krau- i ; ; 
ihe, Widzewska 86. 565 1 T Nimi AT 


ka obecnie Dzićlna 34, Przyj» 
maje od 9—12 i od 2—6. 756',12 


 EPED R EEE 
pordo otomanę dywanową, lóż= 
„Ka, materace, szafę, krzesła, 
leżankę sprzedam, Sienkiewicza 
59 m. 4, oficyna, pierwsze wej 
ście, lpiętro, 1242—cs5 
EE 
BU stare, 
Administracja 


zużyte kupuje 
„Rozwoju*, 


| 
i 
è 
| I edia Nowakowska miesz- 
| 
959—1 


7: i TORSE 


Wydawca Wikter Czajewski. 


rożen 


P. Stefan Łuba prosił o kawałek chleba i 


— Nie ma dla was — brzmiała odpowiedź 
oficera, ale potem rzucił jakiś skrawek przez 


P. Stefan podniósł chleb i zwrócił go ofi- 


— Nie jesteśmy psami, aby nam chleb rzu- 


rezerwa z nadreńskich prowincji, żołnierze nad- 


Po dwudziesto-cztero-godzinnej jeździe zbli- 
żamy się do miejsca naszego pobytu—do Ham- 


Zdała widać liczne, jarzące się Światła, roz- 
rzucone po równinie—to lampy oświetlające po- 
la, na których wzniesiono nowe baraki. 

Przyjmuje nas komendant, liczy i wysyła do 
baraków. P. Łuba pokazuje mu kartkę zdobytą 
Biorą go osobno. My idziemy z żołe 


Każdy blok, to osobna partja, jednakowych 
domków, złożonych z jednej dużej izby, dwóch 


Główna izba może pomieścić z górą 250 
ludzi, każdy pokój 10 do 15 osób. Pakują nas 
do jednej z takich olbrzymich izb, ale jest przy- | 
tem obecny jakiś oficer, który otwiera nam taki 


SSE ZE CY SZ OTO 


nierzy. Znaleźliśmy 


z drzewa. Baraki te 


a dalej 


do sali w baraku, 


lazłem, ani Światła. 


dworzu. 


Głód skręca kiszki, 


wystarczył, 


— Dajcie jeść ! — wołali żołnierze. 
nie macie co jeść? Może choć kromkę chiebal= 
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oddzielny pokoik. Jest nas p'ęciu. Wawrzyniaka, 
jako zapaso vego żołnierza, wzięto między żoł- 


5 łóżek. Każą nam przy- 


nieść sobie drewnianej słomy, nadartej z wiórków 


są nieoświetlone. Uściełamy 


sobie łóżka wiórami przy świecy, którą kupiliśmy 
w Dąbiu i idziemy spać. 
wygodniejszych posłań, ji 
pięciu dni w drodze z wyjątkiem Błonia, gdzie- 
śmy leżeli na śwleżej słomie. 

Spaliśmy, jak w chacie zakoviańskiej, des- 
kami wybitej, zapach świeżej jedliny napełniał 
izbę. Pochodził on z wiórków dartych z sośniny. 

Przed udaniem się jednakże spać, zaszedłem 
Zołnierze już rozebrali przy- 
gotowane dla siebie wiory i porozkładali je po 
pod ścianami lub pośrodku sali. Spali czterema 
rzędami. W baraku było zimno. Pieca nie zna- 


Było to jedno z naja 
jakie mieliśmy w ciągu 


To co było, to żołnierskie 


świeczki, niedopałki, które zabrali z sobą. Od 


Ściany, tak samo jak w na» 


szej izbie, przepuszczały silny wiatr, który dął na 


Panie, 


— Panie, daj nam chlebal-—prosili. 
Miałem kawałek chleba i ten im przynio= 
słem. Ale cóż to znaczyło. Wagon zaledwie by 


Obok żołnierzy około pięćdziesięciu cywil- 


nych osób mieściło 


kiej, 
urzędnicy niżsi 


j 
| 
podłogi ciągnęło, a 
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kolejowi. 
w chatach, lub wżięci z pola od rodzin swoich, 
tak jak stali, bez zapasu bielizny, A 
ubrania, bęz pieniędzy, | 


się w tym baraku. Byli tọ 


dróżnicy z kolei Fabryczno Łódzkiej lub Kalis= 
gospodarze z pod Łowicza i Strykowa, 


Wszyscy połapani 


bez ciepłego 
(D. c Aa. 


; Wracając w dniu 22 b. m. w sobotę, pomiędzy godz. 4 a 4 
i pół po południu z Dworca Kaliskiego, trawajem Ne 5, do rogu 


alic Piotrkowskiej i Andrzeja, 
peg B ot j 


j| lazca proszony jest o zwrot takowych za nagrodą 
pod adresem Leon Andrzejewski, Łódź, ul. Orla 16, m. 


pza i krzewy, owocowe i o- , 
zdobne, także i iglaste pole- | 
ca J. Stoiński, . Brus, Zdrowie. 

5 981 :2 


peonia ea do sprze- 

dania. UL Zielona M 1, Ba- 

luty. Wiadomość u gospodarza. 
1506—1 


awaler lat 55, z zawodu me- 
chanik, posiadający 9 tysięcy 
mk. gotówki, pragnie zapoznać 
młodą energiczną panienkę w ce- 
lach matrymonjalnych, Łaskawe 
oferty proszę składać w admi- 

nistracji „Rozwoju“ sub Nr. 5. 
| 1520 1 


óżko żelazne z materacem, 
m maszynę nożną Singera, por- 
tjerę, lampy naftowe sprzedam 
tanio.. Szkolna 50 m.4. 1524 —2 


t 
óżka z materacami, otomane, 
szafę, bieliźniarkę, lodówkę, 
wózek Sportowy i wiele innych 
rzeczy sprzedam. Jaljusza 22 m, 
18, 1258—1 
A EEN OE A 
M: nowa i używane sprzeda- 

ję po cenach najniższych, 

Stolarnia Orla 25, 677—:2 
man o nai JE, 
M do szycia „Singera“ 
w najlepszym gatanku, bardzo 
mało używana, oraz frak z ka- 
mizelką na osobę średniej tuszy, 
Są do sprzedania Przędzalniana 

75, portjer wskaże, 1298—1 
R a i 
ME. Sypialnia, jadalnia i ka- 
chnia, mało używane, do 
sprzedania, od 11 do 5, ul. Sien- 
1516—1 | 


kiewicza 76, 

p WE DEJA 
auczycielka udziela języka pol- 
N skiego i historji 6 Pack | 
przystępnych, Oferty w admini- | 
stracji pod „Polka“. 1356—1 ` 


"w bankn 


W tłoczni S. Czajewskiego. 


s 


otach, | 


które były zawinięte w blankiet kolejowy niemiecki. Uczciwy znas 


Mk. 
II p. 


500— 


, 568 1 
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potrzebne 5000 marek na pierw». . 


szy numer. hypoteki. Oferty 
w Rozwoju pod „Potrzebne“. 
` 1208—:2 


potrzebne zdolne prasowaczki - 
1 praczka do pralni chemicza `: 


1528—2 


przyjme przedstawicielstwo are 
tykułów codziennej potrzeby, 
mam rozległe stosunki na pros 
wincji, . Oferty w administracji. 
pod „W. S. 27", 1282—1 


nej. Piotrkowska 116. 


klep spożywczy zaraz dosprze* 
dania z powodu zmiany inte= 
resu. Sonstentygowska 1i przy 


koszarach, 
O a 


geen z V-klasowym wykształe 
ceniem może udzielać lekcji 
w zakresie kl. IV. Oferty pod 
3 J.* 1247-—:1 
mannna 
mórg ziemi do sprzedania 4 
wiorsty za Tuszynem. ią 
domość w Rudzie w restauracji . 
p. Kenig, przy POCZE N trams 


waju. AE. 
A AAR rubli umieszczę na l. 
3| U 30 numerze hypoteki. Bids 
ro Taszyckiego, FIORE: c 
; 


A AAI m kuję na 
40,000 marek poszukuję 


1-szy numet hypotexi, 
Oferty w Rozwoju pod 


POEPEN E ci) 


„40; 
1511—1. 
uljusz Sznajder zagubił ŚWIAŁ 
d dectwo ślusarskie i paszport. 
niemiecki wydane w Niemczech, 
w Gelsenkirchen. Łaskawy Zna 
lazca zechce zwrócić takowe 28, 
wynagrodzeniem do EZ 


